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MONITOR WARSZAWSKI.
W WARSZAWIE DNIA 24. WRZEŚNIA 1825. ROKU W SOBOTĘ.

D o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e

Dnia aa  Wrzes'nia
Zrana . . 
Popołudniu . 
Wifczorem .

Ciepłomierz /(. Barometr.
.St(»|>ni ciepła . - f - l *  
Stopni ciepła . 
Stopili ciopła . -|_i3

Cali »7 l iniy  8,'i

», ' —  7,4 
i. —  6,()

Ziana . . . 
Popołudniu .
W icc/orem .

Stopni ciepła . , 
Stopni ciepła . -|_,5 
Stopni ciepła . -j_ q

Cali 27 liniy C.7 
» —  6,7 
.. -  7 .1«

f ł '  i a t r.
Południowy

Stan Nieba.
Słońce.
Słońce.
Chmurno.
T o g o ila .
Słonce.
X iężye.

Bedakcya ma honor przypom nieć Pre- 
H irm era tororn , by się wcześni,a do właści- 
"ych Pocztamtów z Prenumerata na p rzy-

JSARCIIY, ażeby tak. w Naukach ialco te/, 
cnotach i pobożności Kapłanom potrze
bnych razem ćwiczyli się. Posiadając ul-

*zły K w arta ł zgłosić raczyli. Cena pozo- i bowiem ( m ów ił )  Naukę bez cnoty i po- 
*łaie ta i satna: 15 złp . z jjocztą , a 10 złp . ' bozności byliby tylko uczonemi, ale ma- 
l *s poc-sty. | iąc naukę połączoną z cnotą i pobożno-

W  W arszaw ie prenumerować można: 1) | ścią staną się przykładnymi Kapłanami i 
^ hantorze g łów nym , w Domu Towarzy- doskonałymi Duchownemi. Nakonicc we-
*twa P. N . naprzeciw S. K rsyza .2 ) FF Skle
pie Ciechanowskiego naprzeciw K olum ny  
Zygmunta. 3) FF Sklepie Kielichena na- 
I ,r*eciw A rsenału.

Bonimissya B ządona Sprawiedliwości.
Ogłasza, iż-Xiąże Namiestnik Króleski 

Postanowieniem w dniu 6 b. m. wydane'm, 
•apis testamentem niegdy Józefa Ciemnie- 

' v,kiego Dziedzica Dóbr Sljpczn w dniu 6 
listopada ‘1820 r. własnoręcznie sporzą
dzonym uczyniony, w Suipniie Zł. sto co- 
r<".zuie z Wsi Slipcza na wieczny fundusz 
•erkwi Slipeckięy w Powiecie Hrubieszo

wskim, Woiewództwie Lubelskiem opłacić 
nvaiące'y, stosownie do Artykułu 910 .

® exu Cywilnego z zachowaniem praw 
s^b trzecich, zatwierdzić raczył.

^  arszawie dniu 11 Września 1825 r.
Zastępca Ministra 

_ Iiidzca Stanu M . 11 'nźmcki. 
a Sekretarza Jeneralnego H offm ann .

W A R S Z A W A .

W przeszły Czwartek dnia 22 Wrze- 
•» a r .  b. / odprawiło się uroczyste otwar

t e  Głównego Sewinsryum Warszawskiego, 
'  Gmachu pop;tulińskim umieszczonego.

-X. B lo d n ick i, P rałat Katedralny JjO- 
ski i Referent w Sekcyi Duchów ney, 

^  P*av%i-1 Mszą SKij, po które'y zaintono- 
Hymn o DucBi; Świętym prosząc Go, 

 ̂ y to tak wielkie dzieło darami łask swo. 
^  wspierał. Pod czas Mszy Śtey, JPan 
,,<*nCr ^ Ail^ca konserwatorium Muzyczne 
^  Warszawskiego, wykonał z licznemi 
8k,rt-l0ran,i Kos'cie,nii piękną muzykę. Po 
„ ^ o n ó m  Nabożeństwie JW JX. Arcybi- 

«Senator i Prymas Królestwa Polskie- 
Ji)/ Pr/'3ftomnemi w Warszawie Biskupa- 

Odziej, JJWW . Minister Grabowski, 
In#tll°r Kaszt. Oebschelwitz Kurator Jlny 

Naukowych , Radca Stanu Ssania- 
y 'ektor Jlny Wychowania publ. , z 

fl)i • ^°łtoynemi gośćmi tak Duchowne- 
' • n / J  ')0 * świeckiemi udali się do Muze- 
J\y Seminaryum Głownem ; gdzie
ii, j, ^ 'b i s k u p  • Prymas, iako ntaiący od 
go § poruczone sobie zarządzanie te-
D;j ,|on" n 'r y um» Otworzył ie Nauką min- 

o b ranych  Alumnów z różnych dy-
^^<*e \  1 * ^° ^ r ° lestw a, p rzekładane im- 

( a . * w tym Seminary um niaią bydź

zwał W JX. Żółtowskiego Rektora tego Se- 
niinaryum do dokładnego wykonania prze
pisanych dla Seminarium obowiązków, za
chęcił oraz przeznaczonych Nauczycielów, 
aby mu byli pomocą , w udzielaniu świa
tła Alumnom. Po czem Rektor Semina
rium w krotkie'y mowie oświadczył JW. 
JX. Arcybiskupowi podziękowanie za tę 
Oycowską troskliwość i położone w wy
brańcy osobie swoiey zaufanie , oddaiąc to 
Główne Seminarium Protekcyi llządowćy 
i Duchownćy, z zapewnieniem, ze czuiąc 
wielkość obowiązków przepisanych, starać 
się będ.je :<itc naypilniey one wykonywać. 
P o c z e m J W . ¿Vliniattr z dostoynemi gość
mi raczyli oglądać cały^ ten gmach i u- 
porządkowanie wszystkiego, co iest po
trzebne do umieszczenia w nim Alumnów 
z swemi przełozonemi.

— Wyszła z druku „ D ru g a  książeczka 
Helenki. Powieści dla dzieci zaczynają
cych itiż czytać g ład k o , przez Autorkę pa
miątki po dobrey matce. “ — Dostać ićy 
można w Księgarniach W ęckiego , Szte- 
b lera ,  Brzeziny po Złp. 2.
— Wyszły z druku N um er G Tomu 3 

Biblioteki polskiey zawiera w sobie: 1) 
Ryszard Lwie Serce naynowszy Romans 
PTaltera S ko tta , (dokończenie). 2)  Roz
biór Poezyy Od.yńca (dokończenie^. 3 )
O budowie dróg i mostów wiszących, i )  
Wiadomości literackie z Niemiec, Austryj 
Genewy, Indyy wschodnich. b) Rzut o- 
ka na postęp nauk: szczegolnie'y we i*Yan- 
cyi w r. 1821.
— W Ciągnieniu 616 loteryi liczbowe'y 

Królestwa Polskiego , odbytem dnia 23 b_ 
ni. i r. wyciągnięte zostały w następującym 
porządku Nra: 21, 32, 39, 28, 13.

PHZ T l i i  C if A L I  (dnia a a  i i3  Września")
Funk Jan kupiec u Królewca —  Giiszosyriikj 

Antoni Kujit«lan z Kutna —  Oelsen Karol * 
woy»k rossyyskich z Berlina —  Wodziński Ma

cicy Kaszlclau z (lolębiowa —  Albrecht Jenerał 
■i Łowicza —- Załuski Roman Hr- z Łazisk — K o 

morowski Hr. z iiurlandyl —  Szpet Podpulko 
wuik z Karlsbadu —  Albrecht Józef AJaior z 
Siedlce «r f l ' i ter  Sianislaw Hr. z W i ln a —  O jo 

liński Wiktor Hr. z Brześcia;
f f  Y JE L U  A  L I  (dnia a i  i a3 Wrzcsoia1) 

Roiniecki Alexander Jenerał do Krakotra —

Su!i»trow#ka Karoliua Hr. do Wilna —  Szadu r. 

»ki Ignacy Hr. da Wilna —  Załuski Antoni Hr. 
do Wodyni —  Zamoyska Zofia Ordynatowa de 

Maeieiowie —  Krusiński Jenerał do Góry K a łw a - 
ryi Mirski ilo^fuinit Xi;j£e do Łorazy — Diaków  
Jenerał de Kalisza.

* Ua"*> J Łft8 r z e w a J %c ich do k o r z y s t a n i a  Linkiewicz Michał Kapitan do Krasncgostawu — 
f  «skawszego dobrodzieystwa MO. j Kycc Jun Inspektor w G ubernią Wołyńską —

* Wiednia 13 Wrześniu

W moc najwyższego reskryptu dzień ob
rzędu knronacyi Cesorzow^y oznaczony zo* 
stał stanowczo na 17stą niedzielę po św iąt
kach , przypadającą na dzień 25 Września ; 
polecono tuk/e oby wybite zostały medale 

no tę uroczystoic to iest. małych srebrnych 
19,500, wnzącycych J ł ó t a ; większych 
10,500 ^ lo tn , daley 1700 złotych walą
cych f  i sztuk 2700 na |  dukata.
— Zapewniają, że Xiąże P a lfy , Marsza

lek Seymu, zawarł ugodę z pewnym re
stauratorem , mocą którzy ostatni nia za
stawić w ciągu seymu 3 lub 4 stoły na 
100 osób dla pomicnionego X ięcia , za to 
zaś odbierze od niego 20,000 z ł. r. w kon- 
wencyyney monecie.

— Przy  posłuchaniu J. C. Mości w dniu 
1 Września wydarzył się szczególnieyszy 
przypadek'; w praedpoftoiu J. C. Mości
brzemienna kobieta wśród natłoku uczuła 
bóle , i nagle została rozwiązaną. Cesarz 
Jinć kazał tę szczęśliwą matkę przenieśe 
do pokoiu swoiego zamku , Cesarzowa 
zaś Je'ymość darowała iey 50 dukatów.
— Między pracami literackiemi niepos

polite mieysce zaymuią zbiory śpiewów 
ludu pospolitego. Miiller wydał śpiewy lu
du nowogreckii'go przez P. Faurid  zebrane, 
niedawno w Królewcu wydrukowano zbiór 
śpiewów litewskich, a teraz za staraniem 
», Towarzystwa przyjaciół Muzyki w Ce
sarstwie Austryackiem “ wyydzie niedłu
go w Wiedniu zbiór Austryackich pie
śni narodowych ze wszystkich stron Pań
stwa, między niemi ma się także znaydo- 
wać sto piosnek W endów , wraz z Notami.
— W  skutek nay wyższego rozporządzenia 

przesłano z Budy do Presburgu Koronę 
Państwa wraz z kleynolanń, opieczętowane 
pod dozorem znakomitych urzędników; 
powóz wiozący tę Koronę b y ł  eskorto
wany od Budy do Presbtirga przez szla
chtę stolic położonych w przeiaździe.

( Do. j4ust.J

i Prcz tm rgft 0  W r z e i n i ł

— Z woyska przeznaczonego do astysten- 
cyi na koronacyi w czasie Seymu stanął 
tu i l iż  drugi batalion piechoty Barona 
M a y e r , dnia 2 b. m. trzecia kompania 2go 
pułku artylleryi z dwudziestą dwunasto- 
funtowemi działami, dnia 4f{0 batalion Gre-
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nadyerów Pułkownika Dobler von lł ried- 
bürg , d/.iś zaś oczekuią przybycia ba
talionu Grenadyerów Hrabiego Orlandini 
del Beccutto.
— Most łyżwowy zbudowany za naywyż- 

szym rozkazem przez oddział (■• K. Pon- 
tonierów pod styrem Majora M agdebuig  i 
dwóch innych Otficerów , dla ułatwienia 
kommunikacyi z obudwoma brzegami Du- 
uaiu przez ciąg Seym u, został dnia 2go 
b. ni. spoiony i od tegoż dnia otwarty dla 
wygody tak osób pieszych iako i wozów 
wszelkiego rodzaiu. Leży on na 32 ły 
żwach , długi 148 sążni, a szeroki stóp 24 
i ma podw ójną drogę do iecbania. Po
wab nowości i upodobanie w przejściu 
wygodnem na drugi brzeg sprawiły, iz za
raz po ukończeniu mostu udało się prze
zeń wiele osób różnego stanu z tuteyszycli
mieszkańców.

__ Od kilku dni przybyło tu  iuźnaScym
wielu deputowanych i tylko kilku ich bru- 
kuie. (D o. .A u )

z Frankfurtu  12 W rześnia.

Królesko-Saski Poseł przy dworze Wie
deńskim, l i r .  Schulenburg, począł nią starać 
uroczyście o rękę młodey j piękney Xię- 
źniczki Łukieskiey dla Xięcia Maxymilia- 
na , trzeciego brata Króla Jmci Saskiego, 
który w końcu Maia wrócił z podróży do 
W łoch i Hiszpanii '  w celu odwiedzenia 
zaślubionych swych córek. W przedmio
cie wspomnionego wyze'y zaślubienia Xię- 
cia Maxymiliana iuż wszelkie umowy i sty- 
pulacye są zawarte.

— Hodowanie iedwabników w Bawaryi 
miało dobry postęp tego r o k n , pomimo 
tak nieprzyiazney pory czasu.

— Wieśniakowi w badeńskićm spadła 
7, woza kosa gdy do domu z koniczyną 
powracał. Podniósł ią i podług tamtey- 
szego zwyczaiu uderzył ie'y końcem w ko
niczynę, vipiął ią, i iechał dalćy. Po nie- 
iakim czasie spostrzegł krew pod wozem. 
Nieszczęśliwy/ przeciął on kosą własne 
dziecię które matka na koniczynie po ło 
żyła.
— W dawnieyszych czasach a mianowi

cie w połowie XIII wieku okolica Lüwen- 
bergu w Szląsku oblita była w piasek z 
którego złoto wypłukiwano, co także wska
zywać zdaią się zakończenia na Seiffen  
wielu wsi w okolicy. Gdy iednak w ro
ku 1211 wszystkich górników zaięto do 
służby woyskowe'y, kopalnie złota zanie
dbane zo s ta ły ,  gdyż wszyscy prawie g ó r
nicy legli na placu w pamiętne'y bitwie 
z Tatarami pod Lignicą. P. Bergemann 
nad leśny w Löwenbergu, zasłużony przez 
wydaną niedawno historyą tego mieysca , 
kazał dwom górnikom obeyrzeć zaniedba 
ne kopalnie. Znaleziono piaskiem zasypa 
lie otwory, po uprzątnieniu k tórego , mo
żna było  weyśdź do kopalni. Nożem 
wygrzebano piasku l i  korca i z tego przez 
płókanie i topienie naprędce tylko usku
tecznione, wydobyto 20 asów czystego 
złota.
— W Kantonie Gryzonów sprawia wiel

kie wrażenie przeyście 70 letniego starca, 
Dziekaiu i członka rady koscielne'y, z e- 
wangelickiego wyznania na Religią Kato
licką ; podał on w liście po łacinie pisa
nym swoie powody, do tego kroku ewau. 
gelickiemu synodowi. ( G. B.)

x Uzymu '¿9 Sierpni».

— Oyciec S. pragnąc coraz więce'y przy
kładać się do rozwiiania nauk dobrych , 
ustanowił Wydział filozoficzny złożony

z osób naybiegleyszych w li te ra tu rze , sta
rożytnościach i ięzykacli, którym oddał 
cenzurę wszystkich dzieł tego rodzaiu , i 
moc dozwalania ich drukować. Jego S. 
oświadczył wolą swoię aby Wydział'rze- 
szony zrównanym b y ł  z Wydziałami wiel
kich Uniwersytetów w Rzymie i Bononii, 
stanowiąc w nim dla dobra uczące'y się 
młodzieży, examina roczne dla tych któ
rzy się poświęcaią naukom ; komitet oso
bny stanowić ma o wartości tych którzy 
się poświęcać będą na Professorów, lub 
starać się. zechcą o stopnie Akademickie 
w tychże naukach.
— Kawiarnik we Florencyi chciał 3,000 

funtów spirytusu przetoczyć z kufy w wiel
kie dzbany. Jeden z piwnicznych uma
czał palec w podstawionem naczyn iu , i 
chcąc doświadczyć mocy spirytusu przy
tk n ą ł  palec do świecy. Naturalnie zapalił 
się palec; trząsnął nim, a kropla spadła w 
podstawione naczynie- Natychmiast bu
chnęły ze wszystkich stron płom ienie, za- 
ięły dom , i za nim przybieżono na pomoc, 
uderzyły  mocą w drzwi i okna; w krotce 
zapaliły się i sąsiedzkie dom y, i iedynie 
nadzw yczajne, przez samego W. Xiçcia 
kierowane usiłowania, zapobiegły większe
mu nieszczęściu.

7. M  m ir y  In  30. S ie rp n ia -

— Wiele znacznych osób uwięziono w 
Madrycie od czasu bezrozumnego przed
sięwzięcia Bessiéra; między innemi Pana 
Gordoti członka rady Kastylskie'y, Probo
szcza Merino i dawnego naczelnego Inten
denta policyi. , t 1

— Dowódzca Art.ylleryi ochotników Kró- 
leskich , pomimo podeszłego wieku, otrzy
mał rozkaz udania się do Barcelony , a 
marszałek połowy Chajn-.ron, dawny P re
zydent Kommissyi woyskowe'y, wysłany 
na kwater,y do Cacercs.

— Mówiono w Madrycie o zniesieniu ar- 
tylleryi ochotników Króleskich i o zam
knięciu w koszarach piechoty tego kor
pusu.

— Rano dnia 29 Sierpnia Oflicer gwar- 
dy i Króleskie'y zastrzelił się. Śmierć iego 
pr/.ypisuią obawie aby nie b y ł  skompro
mitowany w wypadkach teraźniejszych.

(D r. bl.)
— Dowódzca szw adronu A lb u in , który 

schwytał Bessiéra, odznaczył się w w o j
nie o niepodległość pod nazwiskiem El 
Manco , ( Jednoręczny ) W. górach Cuenca. 
T ą  razą ,  pomimo innych znaków ła sk i ,  
o trzym ał potwierdzenie swoiey przeszłćy 
P u łkow nikowskiéy r a n g i , która mu aż 
dotąd była niepr/.yznaną z powodu iż na
leżał do Afrancesadów.

__ Umieszczono w służbie czynnéy 70
oficerów z konstytucyjnego woyska, któ
rzy byli nieczynni w Siguenza, lecz się 
uzbroili dla wsparcia Inlendentury Guade- 
laxara , i zdołali ziednoczyć lud przeci
wko Bessierowi. ( G. B.J
— Bessićres zdaia się że został zdradzo

ny od swoich własnych stronników, któ
rzy wystawiwszy go na ce l,  iak człowie
ka zgubionego, oskarżnią teraz Ministe- 
ryum hiszpańskie, które podług nich po 
dniosło ten bunt ażeby mieć przyczynę 
sprowadzenia do Hiszpanii nowego woyska 
Francuskiego. Te same osoby poważaią 
się utrzymywać że Pan £ea  w js ła ł  Jene
ra ła  Zayas do Bayonny dla przyspieszenia 
przybycia tegoż woyska.
— Służący officerów poymanych z Bes- 

sierem i Bessiera samego przybyli iako

więźnie do M adrytu; Jest ich dwunastu, 
znayduie się także z nimi syn Bessiera 
k tóry  towarzyszył o ycu , a lubo iest iuz 
porucznikiem w piechocie, ma przecież 
dopiero lat. 13.
— Wiadomości z Wysp Kanaryyskich pod 

d. 20. Lipca wzmiankuią ieszcze o nowych 
uwięzieniach za wykroczenia polityczne. 
Przyprowadzono do S. Croce di Teneriffa 
kilku ludzi zatrzymanych na wyspie Fer
ro i Palma. Między temi zna jdow ał 9ię 
Ex - Gubernator, Pułkownik Don Ludwik 
Vandewalle.
— Anglicy' ustanowili Konsula płatnego 

na wyspach Kanaryjskich. W kra i ach tych 
panowała spokoyność ; lecz dotknięte zo
stały suszą, tak dalece że woda stała się 
drogą i rzadką.

x I* nr y  ha U  WrzcMiiift.

— List Tirólf&ki. — M. X. Arcy biskupie 
Paryzki ! W nocy z 15 na 16sty dzień 
miesiąca Września roku przeszłego, Król 
Ludwik XVIII. nasz brat ukochany , m Y  
dre'y i cliwalebney pamięci, wydarty zo
stał przy wiązane y rodzinie i ludowi/ Ca
ła  Francya dzieliła boleść naszą, i nie- 
wątpimy że pośpieszy złączyć modlitwy 
swoie z naszemi w dzień rocznicy iego 
śmierci. Piszemy więc tort list aby Wam 
oznaymić /.e nasz<* wolą iest abyście od
byli żałobne nabożeństwo za duszę L-g» 
dnia 16. t. m. w Kościele metropolitalnym 
i innych waszey D yecezyi, i żebyście po
dług zwy czaiu wezwali na niij władze <
w il ne i woyskowe. List niniejszy w tym 
iest celu; prosimy Boga Mości Xięże Ar
cybiskupie, aby was miał w swoie'y święJ 
téy opiece. Pisano w St. Cloud- pierwsze
go dnia miesiąca Września- 1825. r.

Podpisano hurol.
A niże v

D yonisy Biskup Hermopolitańsfci'.
— Stosownie do tego lislu Arcybiskup 

Paryzki wydał do Duchowieństwa i wiei" 
nych swoiey dyecezyi następuiący list Pa* 
slerski :

„ R o k  up łynął moi kochani bracia, od 
czasu iak śmierć, która depce nogami podiug 
słów Pisma S. równie Królów iak giin*'1» 
strąciła do grobu tego Monarchę, ktor<" 
go powrót tyle sprawił' radości, które;;0* 
obecność uspokoiła tyle namiętności, kto*' 
rego strata tyle żalów sprawiła, a któreg0 
pamięć tuk mocno sijmą ręką czasu wyr)* 
ta ,  równie zostanie niezatartą iak iest dro*

,, Po tym upłynionym roku podług 
lego i zbawiennego zwy czaili chrzęści ai* ’ 
Król dopomina się znowu dla swego do* 
stoynego brata i P a n a , uroczystych uio^' 
litw Kościoła, żąda od naszego uszan#*-®' 
nia, naszey wdzięczności i miłości, no W ' 
go hołdu modlitw z którego chce sięna) ' 
pierwszy uiścić. Za powinność bierzetfO 
sobie N. B. M. zadosyć uczynić iego t d v 
giynym żądaniom i pospieszymy dowie’ 
mu ieszczc, iż nie ma uczucia przeynm'4 
cego iegoKróleską duszę, któremu by ^  
tychmiast serca nasze nie odpowiedziały'-

— „Liberalizm tryumfuie z powodu 
wolenia wyspy S. Domingo, iak gdyby * 
zwycięztwa strony swoie')’. Port-au*Pr '11 
ce stało się na chwilę iego główną k*'a,C( 
r ą ; widzi on w nadziei iak z te'y vv̂ s^ î 
wypły waią do portów naszych ładunki c 
k ru  i wyobrażeń konstytucyynych, 
i zasad filozoficznych i demokratycznJ . 
Jeżeli mu damy wiarę , ten czyn odosob«1̂  
ny, sprawiony' zbiegiem okoliczności n

\
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przykładających się w nicze'm do postępu 
rzeczy na starym lądzie, zawiera w sobie 
zaród systematu który iuż ma się rozwi
nąć, i cofnąć nas o la t  ośm z punktu do 
któregośmy doszli. Śmiało Mci Panowie! 
ieszcze iedno usiłow anie, a staniemy na 
polu z roku 1791. Jednakie  niewidzimy 
potrzeby zaprowadzenia pomiędzy nami 
a pokoleniem czarnem lub brunatnem mie- 
szkaiącem na wyspie Haiti, wspólności 
zdań i zasad w przedmiocie rządu; Po
nieważ Król francuzki dozwoli!' swoim 
poddanym innego koloru i innego półsfe»- 
rza rządzić się podług- zasad republikanc- 
kicli, czyliż stąd wynika ze isdz mamy sciesz- 
kami liberalizmu i uczynić wyiątek od ogól
nego prawidła postępowania? Przeciwnie 
zrywając związki polityczne dl:« zastąpienia 
ich związkami interessu gubimy wszelką so
lidarność, i S. Domingo staie się dla nas 
te i d , ciiem Stany Zjednoczone dla Anglii 
Anglia uznała niepodległość swoich da
wnych osad nie zmieniaiąc ani iedney li
nii z swoiey Kousty tncyi. Jutro Sułtan 
tnoże wyzwolić Grecyą nie będąc zmuszo
nym przez to do zwołania izby deputo
wanych w Konstantynopolu i do ogłosze
nia wolności druku. Co więcey, na pół
nocy Europy członki iednego towarzystwa 
żyią w rozmaitych stanach, iedni są pod
danymi drudzy r z ą d z ą  sami sobą, a ta nie
r ó w n o ś ć  w nic/.em nie uszkadza zasady któ
ra y.achowuie te Państwa. Wyzwoleni«-wy
spy St. Domingo ifst więc tylko rzeczą 
wyiątkową z klórey nie można wyprowa
dzić ładnego wniosku na przyszłość, i 
która nie iest częścią p lan u ;  chyba pla- 
1111 handlowego i ekonomii politycznej'. 
Nasze- okręty znalazły w tym krain pre
zydenta i s e n a t ,  mogły były  również zna" 
leśdź tam konweneyą narodową lub Ge- 
sar7.a ; uznanie nie iest ani liberalnem ani 
anlyliberalnem, nie i e s t  taUAe aktem zasa
dy nionarcliiczney ani zasady demokraty
cznej; iest aktem umowy, ludzkości i po
łożenia; iest dziełem czasu nie zaś / ton- 
«tYtucyonisty. Przyszłość tego dowiedzie. “

(D r. U J

— Podług gazety Codziennej P. Marti- 
gnac ma wyiechać do Lizbony w znacze
niu francuzkiego posła. ( G.IJ.J

•— Sidi - MciJnnud iui. powrócił do Tunis 
i sprawił tam wielkie wrażenie przez po
wieści o tern co widział w  Francyi. Oy- 
ciec iego tak iest omamiony iego opowia
daniami, Se, na znak swoiego zadowole
nia, pozwolił mu usiądź w swoiey przyto
mności. (  O. B.)
— Ponieważ iesteśmy uwiadomieni", m ó

wi Etoile , źe się gotuie kilka wypraw do 
•wyspy' Haity i ze iui, przyszły zlecenia do 
fabryk paryzkich , powinniśmy przez wzgląd 
na handel, na kredyt i na zaufanie, któ
re pragniemy rozszerzyć za gran icą ,  u- 
wiadomić intsressowane osoby o małem 
powodzeniu którego doznały niektóre wy
prawy do kraiów Ameryki p o łu d n io w ej; 
należy to przypisać niestarannemu wyro
bieniu fabrycznych przedmiotów i ich z łe
mu gatunkowi. Prócz tego dostrzeżono 
że niektóre wyroby na dnie w pakach nie
b y ły  takiego gatunku iak na wierzchu; 
ten który zdoła ł  takiemi środkami za- 
wieśdź ufność kupuiącego, mógł bez wąt
pienia wielkie mieć korzyści z swoićy spe- 
kulacyi, lecz poświęcił sprawę ogólnąswo- 
ieoiu interessowi. Osądziliśmy przeto iż 
^zyn iem y  istotną przysługę handlow i, o- 
8triegaiąc go o podobnych nadużyciach , 
^  chwili w którćy tyle przedmiotów, skła-

! daiących znaczną odnogę naszego wywo
z u ,  wyseła się za morze. "  ( E t .J

, Pomiędzy przedmiotami które po
winny zwracać uwagę, m a ło  iest tak zay- 
muiących, iak prawodawstwo o własności 
literackiej' która w teraźniejszym  stanie 
iest wyiątkowa i zupełnie barbarzyńska. 
Nie wątpimy że stanie się przedmiotem ro
zmyślań rządu który  przedstawi Izbom 
proiekt do prawa w tym przedmiocie.

Już dawnie'y wznieśliśmy głos żądaiąc 
skulec/.nieystey opieki dla tey świętey wła
sności, i słowa nasze powtórzone zostały. 
Tłumacze opiniy wszystkich sp r a w ie d l i 
wych i  światłych ludzi,  powtórzyliśmy ich  
dowody żądaiąc reformy obecnego p ra
wodawstwa; zbieramy teraz ich skargi i 
życzenia.

„ J a k  to . '  mówią, nayniższy rzemieśl
nik pozostawia dzieciom w puściznie za
płatę swoiey pracy, a poeta, h is to ryk ,  u- 
czony którzy swój kray zaszczycili szlache- 
tnem usiłowaniem, którzy chlubnemi p ra
cami pomnożyli iego bogactw o, zapisuią 
swoim potomkom samą próżna chwalę i 
n ie d o s ta te k  towarzyszący wielkim imio
nom.

Lecz to prawo które w lat dziesięć po 
śmierci sławnego literata powiada iego 
dzieciom: Wasza własność wczorajsza 
przestała do was dnia dzisiejszego należeć; 
daię obcym to co było dobrem waszego 
cyca i dziedzictwem iego dzieci — to 
praw o, równie barbarzyńskie iak epoka w 
klórey wzięło poc/.ąlek , nie mogło trwać 
dłużey pod panowaniem Burhona.

Reforma w tey części naszego prawoda
wstwa tem liienchrorinieyszą się. wydaie, 
że konstytucja  ogłasza wszelką własność 
inko niezgwałconą i żadney między nie
mi nie kładzie różnicy; że mówi iż kray 
może wymagać ofiary własności dla do
bra powszechnego prawnie wykazanego, 
lecz za poprzednicze'm wynagrodzeniem ; 
prawa więc urządzaiące własność literacką 
wyraźnie sprzeciwiaią się Konstytucji. Z 
iedney strony własność literacka p rzetn ie  
by d i  niezgwałconą, ponieważ iey trwałość 
iest samowolnie ograniczona co wielką sta
nowi różnicę między tą własnością a iri* 
nem i których źródło często nielak iest czyste 
i zaszczytne, a zdrugiey strony, rząd wyma- 
gaiąc ofiary z tey własności, nie wynagradza 
właściciela którego obdziera z iego rzeczy, 
chociaż dobro publiczne nie iest prawnie 
wykazane.

Prawo nie tylko iest niesprawiedliwe w 
swoiey zasadzie, lecz nawet złe skutki 
przynosi; ponieważ cięży tylko nad talen
tem , dosięga iedyuie wielkich utwo
rów literackich , które przez ważność swo- 
ię przynoszą sławę k ra iow i; mierne utwo
ry-, te nawet które w nowości miały po- | 
myślne powodzenie, rzadko przeżyią swo- j 
ich autorów. Potrzeba szczególnych oko- , 
liczności aby po dziesięciu latach odżyły. 
Im miernieysze iest dzieło tem krócej’ 
żj-ie, a zate'm autor z niego wszelką iaką 
tylko mógł korzyść wyciągnął; przeciw
nie im iest znakomitszem tem dłużey trwa 
i tełn mnie'y naówczas pisarz wynagrodzo
ny iest za swóy talent.“  ( B t.)

__ Hrabia Santa  - C alom a , hiszpański 
Grand z Barcelony i Don Emanuel de Po- 
rella x V ich , przyiechali do Perpignan i 
chcą się udać do Paryża. Mniemaią iż im 
dano do zrozumienia aby się oddalili ze swo- 
iey oyczyzny.

— Pewien angielski dziennik opowiada 
że słabość Rossiniego stąd pocłiodzi i z

ziadł chciwie całego raka morskiego, tt» 
raz że w skutek zakładu zjadł w oznaczo^ 
nym czasie 52 filiżanek lodów* Przecie 
po ty lu  lodach, mów i dziennik żartobliwie, 
Pan Rossini nie będzie miał tak wiele o* 
gnia w swoich kompozycyacli. (E t.)

— P. Fieve'e, znany pisarz polityczhy U' 
mieścił w dzienniku Etoile, następuiące u* 
w a g i :

,,Naywiększa różnica pomiędzy duchem 
literackim XVII wieku a takimże duchem 
18go w ieku, różnica klórey nieuważano, 
chociaż iest. niezaprzeczoną , zależy na tem, 
iż było chlubno pisać w nijdli rządu pod 
panowaniem Ludwika X I \  , że wszystkie 
dzieła w te'y epoce pisane i od potomno
ści przyięte, są zgodne z morajnemi i po» 
litycznemi zasadami kraiu ; gdy- przeci
wnie pod następnemi panowaniami, n au k i  
literackie bywały prawie zawsze mierzone 
podług  śmiałości z iaką pisarze prowadzi
l i  w ojnę przeciw moralności i monarchii.

Autorowi«; pobierali pensye, a przecież 
dalecy od uznania obowiązku nalezney 
wdzięczuości, filozofowie nasi przyszli do 
tego stopnia iż uważano za czyn podły 
bronić swoiemi talentami , ustaw, religii i 
naypierwszycli interessów kraiu. To nie* 
poięte obłąkanie stało się, że tak powiem, 
prawie duchem narodów ym i skaziło na
wet ludzi których pierwszym było obo
wiązkiem wstrzymywać i< £,o skutki. t>dy 
iaki pisarz ściągnął na siebie przez swoię 
płochość naganę urzędników, naj więksi Pa
nowie brali go pod swoię opiekę; a iezli 
iaki Minister popadł w niełaskę , należało 
do dobrego tonu iśdź zapisać się w iego 
przedpokoiu chociaż się z nim w żadnym 
związku ilie żyło. Ok azy w ano naj czulszą 
wdzięczność, iedyuie przez ducha oppozy- 
c v i , naygorszym Ministrom, którzy mocno 
zasłużyli na oddalenie.

Chlubić się a pogardy rządu , ukrywać 
niewdzięczność dla swoiego kra u, pod p ła
szczykiem bezstronnej' miłości dla lu d u ,  
i ubarwiać pięknem imieniem filantropii 
nikczemne pochwały dawane cudzoziem
com , t a k i e  to było postępowanie większey 
części autorów XVIII wieku; udało się im 
że ie chwalili ci którzy zostali iego nay- 
pierwszemi ofiarami ; iest to d o w ó d  że 
mieli wiele dowcipu, lub że wyższym 
klassom towarzystwa »bywało na nim zu
pełn ie ,  pomimo postępu światła.

P r z y k ł a d  rewolucji F raneuzkiej niebył 
w tym względzie straconym dla Francuzów; 
dziełu których zasady są przeciwno z in- 
teressem kraiu tracą Cod/.ienyie część przy- 
właszczoney wziętości którą były o trz j-  
m ałv  w chwili ob łąkania ; przeciwnie zas 
dzieła któro dążą do coraz silniej szego po
łączenia interessów państwa 7,e sprawą o. 
by wateli, s ą  przyj mow ane z upodobaniem. 
W rzeczy sarney interessa te niemogą bydź 
nigdy rozłączone bez zrządzenia wielkich 
nieszczęść ; przekonaliśmy się o tein ze 
szkodą naszą, a nauka była nazbyt mo
cna aby iey długo niepariiięlać.

Niepotrzeba \ię więc dziwić, że teraz 
spóźni się zupełnie kto przez tj dzień nic 
niepowie o piśmie wydanem w uiyil rzą
d u ;  przyięeie iego od publiczności poprze
dza uwagi krytyków. Taki iest postęp Sta
nu Francyi w przeciągu lal ośmiu.

Można dziś powstawać przeciwko ambi- 
cyi Papiefów i niespokoyności zakonni
ków ; lecz pamiętać należy, że złe które 
zrządzili było skutkiem ducha czasu, dobre 
zaś trwa dotąd i trzeba ie przyznać czy
s te j  moralności Religijnej’.



Nie masz nieaapr?, eczcńszey historyczncy 
p raw dy , ani tak iasno dowiedzionév, nad 
tę, ze Francuzi nie czekali na panowanie 
filozofów dla nieprzyznnnia naczelnikowi 

’Religii prawa rozporządzania berłem n a 
czelnika kraiu. * )  Nasz duch narodowy 
iest najpięknieyszą w tey mierze odpowie* 
dzią iaką dać można tym, którzy zawsze u- 
żywaią czczy cli deklamacyy przeciwko fa
ktom.

Jeżeli zważymy iak trudno było  pomie
szać zwycięzców z zwyciężonemi, i złączyć 
w iedną tylko sprawę tyle przeciwnych so
bie interessów, przekonamy się źe wielkie 
wstrzflśnienia zdziałane przez dumę w ła 
dzy Kapłańskiey by ły  w porządku wypad
ków rzeczy. Namiętności odmiennie kie
row ane , b y łyby  może sprawiły ieszcze 
większy nieład bez pożytecznego skutku. 
Ni« iest to wypadkiem t r a f u , i pow inno 
przekonać że by ło  szczęściem dla Europy 
■w dzikim stanie mieć punkt środkowy 
połączenia interessów, i władzę Religijną 
dosyć silną, dla przy wiedzeniu do iednego 
celu narodów woiennych, nader skłonnych 
do nieuznawania żadnego prawa oprócz 
prawa przemody.

Tak wiec Religia którey sługom można- 
by czynić sprawiedliwe wyrzuty, albowiem 
namiętności do wszystkiego się mieszaią f 
sprawiła najtrwalsze dobro , wolność dla 
zwyciężonych , cywilizacyą dla wszystkich; 
usadowiła ona społeczność na niewzruszo
nych podstawach , a dowodem tego iest 
łatwość z k tórą  powracamy do porządku 
po nayokropmeyszycli rewolucyach.“

— Udzielamy czytelnikom naszym nastę- 
puiącego wyjątku z listu francuzkiego Na- 
turalisty Kawalera G randsire, pisanego w 
Marcu z R io -Ja n e i ro ,  w którym iest 
■wzmianka o P.irnguaiu i o uwięzionym od 
kilku lat Professorze B onpland : —

,, W czosic troien domowych w Amery
ce Dr. Francia wydał Dekret wskazuiący 
karę śmierci dla każdego z mieszkańców Ru
eños -A y res ,  Santa F e ,  iiCorrientes , k tó
ryby  poważył się wstąpić na ziemię Para- 
guaiu; każdego zaś innego cudzoziemca 
wieczne więzienie w tym samym przypad
ku oczekiwać miało. Tym czasem rozma
ici kupcy z wymienionych prow incyy , do
trzymywali szczegółowe pozwolenia. Te^ 
raz sami tylko Rrazylianie handluią z Pa- 
ragwniem , ale Jedynie w dwóch punktach, 
to  iest w Jtapua i Nueva - Coimbra. W 
Lipcu r. 1824. wyiecli.iłem z Monlevideo 
lądem , i zwiedziłem brzegi rz. Urmgwny. 
Dnia 13. Sierpnia stanąłem w Itapua, i 
zabawiłem tam do 14. Września iako wię
zień. Dowódzcn miasta przyją ł  mnie u- 
przeymie. Pisałem do Dyktatora (F r a n 
cia) rezyduiącego w A ssu n c io n ,  i odebra
łem odpowiedź, iż postawa iaką Europa 
a mianowicie Franeya względem Ameryki 
południowcy p rzy b ra ła ,  nie pozwala mu 
wydawać paszportu żadnemu cudzoziemco
wi chcącemu przez Paragway przejeżdżać. ' 
Podówczas było w Paragwaiu uwięzionych 
cudzoziemców 6 7 , byli to zaś Kreolowie, 
Amerykanie, Portugalczycy, Hiszpanie, 
Szwaycarzy, F rancuzi,  A nglicy , Niemcy 
i W łos i ,  do nich także należy sławny Bon
pland  który skazany iest do S an ta -F e  - de- 
Maria, o 14 mil niemieckich od Itnpu», Choć 
tak blisko byłem mego przyiaciela, nie

*j Wlulza Monarchy pochodzi od BOGA , al 
bowiem w»iclka władza nabiera mocy od Jc_ 
go potęgi ; ta prawda iest niezaprzeczona dla 
każdego rcligiyii'go ludu; co do Indów nic- 
inaiqcycli Hiligii, dla nich niema prawdy. (Et.)

mogłem z nim przecież korrespondować, 
taka iest akuratność w wykonaniu rozka
zów D yktato ra , bez względu na asobę. P. 
Bonpland po rob ił  zbiory nader szacowne 
z płodów Paragwayskicb należących do 
trzech działów natury. Zbiory te obey- 
muią nieznane wcale w Europie gatunki. 
P ozak łada ł  on rafinerye cu k ru , tntdni się 
chemiią i sztuką lekarską ;  20 Indyanów 
pracuie u niego. Zyie swobodnie i całe 
iego nieszczęście iest że nigdy z Dyktato
rem mówić nie może. Wróciwszy do San- 
Rorja podziękowałem Dyktatorowi na 
piśmie (23. WVzesnia) za uprzeyme przy
jęcie ,  i prosiłem go oraz w imieniu In
stytutu Irancuzkiego o uwolnienie Ron- 
planda. Między przytrzymanemi więźnia
mi w Paragwaiu, iest także uczony Anglik. 
Gdybym b y ł  nie m iał  z sobą paszportu 
Jenerała L ecor, Rarona Laguna, który w 
Montevideo dowodzi, byłbym  zapewne ró
wnego losu doznał z Ronplandem. Artigas 
mieszka o 16 mil po tamłey stronie Assun- 
eion , idostaie od rządu miesięczne 40 pia- 
strów. K ażdy  z mieszkańców Paragwaiu 
bez wyiątku tak Indyanin , iak i Kreol 
umie czytać pisać i liczyć; wszędzie są 
szkoły publiczne, z których dzieci nie prę
d ze j  wychodzą, póki nie uzyskają świa- 
ductwa Cabildo ( Magistratu mifiyskiego )  
że iuż przyzwoitą naukę odebrały. W 
czasie mego pobytu w Itapua trzey In- 
dyanie składali tam tejszy  Cabildo , Wtóry 
corocznie od ludu na nowo obierany b y 
wa. Na każde'y rzece ktore'y wbródprze- 
by<!ź nie można, stoią wygodne łódki (pi
rogi) do przewozu. W  ogóle można w P a 
ragwaiu bez naymnieyszćy obawy podróż 
odprawiać w dzień i w nocy, nawet zna
komite summy pieniędzy maiąc przy sobie. 
Prawo Dyktatora z największą akuratno- 
ścią, równie iak wszystkie inne, wyko
nyw ane, wkłada odpowiedz,ialncfść na gmi
ny za popełnione w ich obwodach kra
dzieże! W całym kraiu nie ma żebraka; 
wolą Dyktatora iest aby każdy pracował. 
W stolicy są Licea na wzór Napoleońskich, 
iest nawet instytut dla ubogich dziewcząt. 
OH wielu lat spokoyność Paraguaiu , ani 
z powodu wewnęlrzne'y iakowey okoliczno
ści ani zewnętrznćy, nie była  zakłócona. 
Nie tracę nigdy nadziei, iżby uwięzienie 
P. Bonpland  nie miało kiedyśkolwiek wziąć 
końca. “

.

2 Londynu  9 W rześn ia .

— Okręt Binaldo przybywszy z Jamaiki 
do Falmoulh przywiózł wieść o zaięciu 
wyspy Kuba przez F rancuzów , którzy w 
lndyach zachodnich maią wielką siłę mor
ską. Okręt J. K. M. Thracian  wysła
ny został do Kuba dla dowiedzenia się iak 
się rzeczy m aią ,  a Rinaldo zatrzymany 
b y ł  dla przewiezienia depeszów dotyczą
cych się tey sprawy, 'lhracian dopełniw- 
szy w Hawanie poselstwa swego , w ypłynął 
ztamtąd 23. Lipca i p rzybył doPortsmouth 
1. Września. Pod czas iego odjazdu z 
Ha wanj' wieść rozeszła się po tey wyspie 
o zamiarze zaięcia ie'y ze strony Francuzów. 
Aż do 23. Lipca nie zaszła żadna zmiana 
polityczna na wyspie Kuba ; wszystko tam 
było spoykoynem. Marynarka hiszpań
ska w Hawanie złożona by ła  z iedney 
fregaty, dwóch korwet i dwóch goelett. 
Z d a i e  się że Thracian zapewnił się iż wo- 
ienne okręty francuzkie wypłynąwszy z 
Martyniki udały się do S. Domingo.

— 11 zad Angielski w ydał rozkaz do Gi
b ra lta ru ,  aby oddalić z niego wszystkich 
cudzoziemców, którzyby niemogli dać rę

k o jm i  dv\och czcigodnych mieszkańców 
Mniemaią ze przez ten środek oddalą wie
lu hiszpańskich zbiegpw. (D r .U .)

Dnia 23. Sierpnia w wieczór wysta- 
wiono w sławnym Westminster Pit zno
wu widowisko Zabiiani a Szczurów , na któ- 
re'm się nie tylko sam motłoch , lecz na
wet i ludzie wyższej' klassy i edukacyi 
znaydowali. W pierwszym zakładzie wy
puszczono 16 szczurów, które potomek 
sławnego Billy ub ił w dwóch minutach. 
Przy drugim zakładzie pokazało się 50 
szczurów, które inny pies w 50 minut u- 
bił. B ył to nader obmierzły widok; al
bowiem pies tak b y ł  zmordow any, że ką
sał niezabiiaiąc, i że na koniec raz ie
szcze te wszystkie zdychające zwierzęta 
kąsać musiał. Walka pomiędzy dwoma 
psami ukończyła tak nazwaną zabawę te
go wieczora. ( D. A . )

Niedawno w Edinlnirgu służąca wj'szła 
na przechadzkę z dziecięciem na plac publi
czny. Dziecię posunęło się za p iłką  na» 
ulicę , gdy tymczasem służąca zaięta roz
mową tego nie uważała; w tem nadieżdża. 
w oz wprost na dziecię. W tey chwili 
wielki pies z Nowe’/  ziemi (Neufundland^' 
leżący na b ru k u ,  przyskakuie, chw yta  
dziecię za su k n ią , i bez naj’mnieyszego- 
uszkodzenia, stawia przed służącą.

— Niedaleko Edinburga żyie Inwalid* 
przeszło 110 lat maiąey zupełnie zdrów.

W edług gazet amerykańskich cała  
l1 lorida, wtenczas gdy odstąpioną zo9ta ła  
Stanom Zjednoczonym, miała ledwie 15000 
ludności, u teraz ma mieć 50,000. Na- 
naybliższem posiedzeniu kongressu ma po- 
dadz swoie żądaniu aby bjTła  przyiętfl do 
związku iako Prow incja  udzielna.

— Niedawno założyło się dwóch Gentle
manów w Leeds , o 20\sufrynów , że trzeci, 
z którym codziennie iadali , a który wca
le niewiedział o zakładzie , przez cały ty 
dzień 100 słów nieprzemówi przy stole. 
Zakład ten rozstrzygnął się od jed n eg o  
Piątku do drugiego ; w tym zaś przeciągi» 
czasu pokazało się że ów trzeci w ogól«- 
73 słów tylko przemówił.

— Młody i bezżenny mężczyzna, maiąey 
lat 25, nazwiskiem Dawid AJinge, zamie
szkały w Sandy -P o in t ( w Wirginii ) i nia- 
iętny , udarował wolnością w szystkich swo
ich niewolników. Jch liczba wynosi 87, a 
wartość na 26,000 dollarów. Dostarczył 
im i darował pługi i inne rolnicze na
rzędzia za 1200 dollarów i zapłacił 1600 
doi. za ich przewiezienie do wyspy Ilaity. 
Nieprzestaiąc na tern , darował każdemu, 
uwolnionemu 7 dollarów przy odieździe. 
Młodzieniec ten ukształcił się w Uniwer
sytecie w Harward.

— Znowu w Londynie wymierzono karę 
za zgwałcenie Niedzieli. Gospodarz pew - 
ney oberży skazany został na zapłacenie 
50 fr. kary pieniężney że przyią ł u siebie 
7 osób które tam iadły pod czas nabożeń
stwa.

— W pewne'y sprawie którą niedawno przed
stawiono Lordowi Majorowi, w przed
miocie kraiowych obligacyry opowiedział 
Lord Major: że gdy mania tworzenia no 
wych towarzystw doszła do naywyższego 
stopnia, b y ł  on codziennie po 5 łub 6 
razy wzyw any, aby został ich dyrekto
rem , a na koniec przez to iedynie tych 
wezwań uniknął iż na nie odpowiada po* 
leceniami przyięcia podaiących do dom« 
waryalów. (Dost. -Aust.)


